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OD REDAKCJI 

Przygotowując do wydania drugi numer kwartalnika z głęboką 
zadumą przeglądamy kartę rocznicowych wydarzeń czasu ostatniej 
wojny. Tak wiele jest na niej zapisanych cierpień i klęsk... 

Oto Biuro Polityczne zbrodniczej WKP(b) w składzie: Stalin, 
Kaganowicz, Kalinin, Mikojan, Mołotow i Woroszyłow, podpisało 
5. marca 1940 roku decyzję o wymordowaniu polskich jeńców 
wojennych więzionych w Kozielsku, Starobielsku i Ostaszkowie. 
Jeńców, stanowiących elitę naszego narodu rozstrzeliwano przez 
cały kwiecień, aż do 12 maja. 

Natomiast w piwnicach kijowskiej siedziby NKWD, przy ulicy 
Kardenki 17, przez szereg miesięcy nadal mordowano więźniów 
dowożonych ze Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa, Łucka, Kowla 
i in. 

Pod niemiecką okupacją trwał krwawy terror, nacjonaliści 
ukraińscy w wielkim zdziczeniu wyżynali polską ludność na 
Wołyniu i Podolu. Jednak okupanci nie zdołali złamać w naszym 
narodzie ducha walki. Żołnierze polscy nadal walczyli na różnych 
frontach o wolną Polskę (Narvik, Tobruk, Monte Cassino, Falaise), 
a w kraju Walcząca Polska stawiała skuteczny opór terrorowi. 

Na stronie 7 zamieszczamy artykuł Barbary Powroźnik 
poświęcony wybitnemu i tragicznemu bohaterowi rotmistrzowi 
Witoldowi Pileckiemu. 

W dniach 11., 12., 13. lipca przypada szczyt nasilenia się 
zbrodni ludobójstwa dokonywanego na ludności polskiej przez 
ukraińskich „rezunów”. Na str. 141 w artykule J. Andrzeja 
Paszkiewicza przypominamy postać Zygmunta Jana Rumla, który 
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próbę powstrzymania rzezi poprzez rozmowy ze sztabem „rezunów”, 
przypłacił życiem. 

Polecamy interesujące cykliczne atykuły historyka Antoniego 
Lenkiewicza: „Kalendarium zmagań z Rosją Sowiecką” (str. 73) oraz 
„Premierzy II RP represjonowani przez władze sowieckie” (str. 31). 

Zachęcamy do przeczytania „Wołyńskiego gniazda” Krystyny 
i Mieczysława Metlerów (str. 54). Jest to historia rodziny 
Boczkowskich z Wołynia zamieszkujacych te ziemie od bardzo 
dawna. Dokumenty pisane sięgają XVI wieku. 

Wyrażamy przekonanie, że Czytelnicy z zainteresowaniem 
czytać będą również pozostałe artykuły, a szczególnie te, których 
druk rozpoczęliśmy w poprzednich numerach. 
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